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-“ ** Ż KVrrśomrn 
Ńa 20t.etn Posiedzeniu Seymu R żeczypo- 

apoliley Krakowskiey dnia 9 Stycznia 1827 r.
Reprezentant Rudowski odczytał dodat­

kow e uwagi do wniosku (Ssśpsora Seymu So­
czyńskiego względnie prawa obioru Zastępców 
Sędziego odnoszące się.

Marszalek zaspakaiaiąć głos Reprezentan­
ta Rudowskiego oświadczył > źe przedmiot ten 
teałatu i odpowiedź Senatu , która na przesła-
hy iuź wniosek Assesora Se.ymn Soczyńskie* 
jgo w krotce ieśt spodziewaną,

Reprezentant Ozerniński Względnie u*
■ Wilg Reprezentanta Rudówskiego ośw iadczył 

Si£ bydź przeciwnym iego tw ierdzeniu, gdyż 
Sąd Appellacyiny Winien by ł obstawać przy 
fraz na Zastępcę Sędziego przedstawionym P. 
1.eonie Rudowśkitn, a zatem Senat w tey 
m«erze hiezasługuie , ażeby m u iakową przy* 

. jpńiać można winę.
Reprezentant Rudowski o z n a jm ił , źe 

<Sąd Appellaćyiny b r ł trwałym w śwey Opi* 
aaii , po trzochkrotnym iednak Reskrypcie Se ■ 
Siatn zniew olonym  został wszystkich pfzeZ 
Um lAy wybranych Kandydatów Senatowi do 
Wy Lord podam

Reprezentant Lipczyński w poparciu 
Whiosku Reprezentanta Rudowskiego, zwra*

cał uwagę Izb y , iź P. Rudowski w roku ze­
szłym  iako Kandydat ukwalifikewany i nay- 
więcey kresek maiący miał bydź do Zastęp­
stwa Sędziego- powołanym  , Senat uznał go 
za ta-kiego czyniąc o tern wiadomość Sądowi 
A ppellacyinernu, późniey zaś iakoby P. Ru- 
dowski niewłaściwie by ł przez Sąd AppeRa- 
cyiny przedstawionym,, odm ów ił mu Zastęp­
stwa, a tak za uchybienie Sądu Appellcay m ego 
ieźeP takie zaszło, trzeci nkaranvm został.

Delegowany z Akademii Paweł Czarko­
wski uwaźaiąc przedmiot względem prawa o- 
bioru Zastępców Sędz.iego po raz trzeci de 
Izby wprowadzany i dwoma głosami popar­
ty , oświadczył , źe Konstytucją o Tęstę.oćach 
Sędziego n iew zm iankuie, w obiorze zaś sa­
m ych  Sędziów w inien bydź wzgląd na ducha 
Art: 19 Ronstytucyi K w alifikacje przepisują­
ceg o , i zaopatrzenie Kandydata w wiadom o­
ści., które jw zawodzie iego rozpoznawać bę­
d z ie , inaczey bow iem  Konstytucja, stanie się 
bezskuteczną, czego naw et przy w iódł przykład, 
w uwolnieniu na Posiedzeniu zeszłem Urzę­
dnika O nadużycie Urzędu obw inionego, które 
wbrew przekonania skutkiem t 1'ku kresek na- 
Stąpiłe; wnosił r:daley M ówca ażeby drogiego ' 
hiełraeąc czasu , niezam rdniać się przedmio­
tami szczególne osoby riotyczącemi.
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Reprezentant L ipczyński przeczyc wnio­
skowi Delegow anego z Akadem ii Pawła 
Czaykowskiego oznay m i ł , źe kreskowanie 
niecżyni Konstytucyi bezskuteczny, to bowiem  
z przepisów iey i Statutu urzydzaijtcego Zgro­
m adzenia polityczne w yp ływ a , a pobudki do 
kresek w sercu każdego Reprezentanta znay- 
duiy się.

Sekretarz Seym u odczytał Reskrypt Se-- 
natu , wktórym  tenże odnowiadaiyc na wnio­
sek Reprezentanta Lipczyńskiego oświadcza.' 
źe Senat w przedm iocie tak w ażn ym , iakim 
jest źydan;e zmian w Konstytucyi, z  należyty 
postępował rozw agę; gdyż nawet przesyłane 
przez Izbę Prawodawczy różne głosy zm ianę 
niektórych Artykułów Konstytucyi za cel m a- 
iyce , nie zdołały Senat skłonie, aby w sku­
tku takowych kroki iakie czyn ić  m iał ; źe 
jednak czynności Izby Prawodawczej- dru­
kiem  sy ogłaszane i JW W - R ezydenci zdaiy 
2apewne sprawę swym Nsyiaśnieyszym  D w o­
rom  o czynnościach w R eprezentacji za- 

, s z ły ch , Nay iaśnieysze proteguiyce Mocarstwa 
pow zięły  myśl i tę! Senamwi Rzydzycemu 
przez odezwę JW W . Rezydentów z dnia 24 
Stycznia 1824 w odpisie dołyc.zony, ozn a j­
m iły , ażeby się zaięto ozu leżeniem odlegley- 
szych przedziałów pomiędzy {Epokami zwo­
ływania Zgromadzenia Reprezentantów , zara­
dzeniem , ażeby skład ciała Prawodawczego za­
ręczał równie Rzydowi jak Rrydzonym  wszel­
kie korzyści, iakich od niego oczekiw ać ma- 
iy praw o, zapewnieniem Sędziemu niepodle­
g łości zdania, bez dopuszczenia iednakj aże- 
hy Sydownictwo miało się za W ładzę źadney 
insZey niepodległy,- postawieniem P olicyi w 
m ożności odkryvvania i śledzenia zbrodni , 
przeszkodzeniem , ażeby Urzędnicy publiczni 
mepocfgarnywali wielu posad, ani też osoby 
trudriiyce się nauczaniem m łodzieży nieza- 
niedbywały tych ważnych starań; do czego

też Nayiaśnieysze Dwory chciały m ieć  przez 
Prezesa Senatu wyznaczony z 4ch Senatorów 
złożony K om itet, któryby łącznie z JW W , 
Rezydentam i proiektem popraw Konstytucyi 
zatrudnił s ię , a po ukończeniu i przyjęciu 
tegóź większościy głosów w pełnem  posie­
dzeniu Senatu, pod Ich  naywyższe zatwier­
dzenie przedstaw.one m iały. —  D opełn ił w 
prawdzie Komitet rzeczony danego sobie zle­
cenia ; źe iednak okoliczność ta iest bardzo 
ważny i wielkiego namysłu wym agaiycy, Pre­
zes Senatu którem u prawo wskazywania prze­
łożeń  przedm iotem  Obrad b y d i maiycych słu ­
ży , życzył sobie kon fidencjonalnym  proje­
ktu tego udzielaniem , w yrozum ieć zdania o- 
sób bezstronnych wprzód , njfhby do stano­
w czego rozbioru przyyśdź m o g ło ; wprowa­
dzenie przeto tey m ateryi na Senat ieszcze 
n ie  nastypiło, udzielenie .zaś tego dzieła Prze­
świetlmy Izbie P raw odaw czej, iak chce w no­
szący Reprezentant niemuże m ieć mieysca , 
ponieważ przywiedziony wyżev tryb postępo­
wania oct N a jjaśn iejszych  M onarchów prze­
pisany tey drogi ni wskazuj-1.

Po ukończonym  odczytaniu Reprezentant 
Lipczyński. źadał m i e ć  udzielony , Reskrypt 
Senatu, dla odpowiedzenia w okolicznościach  
Jego wniosku dótyczycych się.

Marszałek Seymu ośw iadczył, źe zyda* 
nie Jego dopełni.onem  będzie.

D iley Sekretarz Seymu odczytał Reskrypt 
Senatu, odpowiadaiyTy 'na  wnioski Repre­
zentanta Konopki i M ęcińskiego, w przed­
m iocie prawa wzajemności , co do zapro- 
wadzon go w Królestwie Polskim Tow arzy­
stwa Kredytowego uczynione, ze niewidzi po­
trzeby i abienia nowego na ten cel proiektn , 
gdy wzaietnność ta wypływa iuz  z Art. 11 
Kodexu C yw ilnego i Sydy o. tym  przez Sene* 
zawiadom ione zostały.



R ó w n ie . nadeszły Reskrypt Sem itu, od­
m awiający pensyi E lżbiecie Herwerth W do* 

. wie po W oźnym  Sądowym , by ł odczytanym.
Oprócz tego Roskrypta:
1) Odp nwiadaiący na wniosek Repre­

zentanta Kadłubowsjjiego , źe Senat polecił 
W yd ziałowi Spraw W ewnętrznych przeyrze- 
n ie Instrukcyi Prokuratorów, i coby-w  tako­
w ych  sprzecznern z prawami ztiaydowało się, 
sprostowanem będzie.

2) Reskrypt ną wniosek Reprezentan­
ta Gm iny Zw ierzyn iec, oznaym uiący, źe 
proiekt względem  sposobu dochodzenia pota­
jem nie przez Starozakonny eh 1 zawartych m ał­
żeństw , dla krótkiego iuź czasu Seymowania 
przyszłey dopiero Reprezentacyi przedstawio­
nym  będzie.

W szystkie te Reskrypta iako załatw laig- 
c e ,  do akt Seym ow ych złożone zostały.

Delegowany z Akademii Paweł Czay- 
kowski z łożył prośbę X X . A ugustyanów, o 
udzielenie Im  zasiłku na utrzymanie Ko­
ścioła , którą stósownein przym ówieniem  się 
W'spierał.

Marszałek Seymu ośw iadczył, źe Senat 
dzieli toż samo cc i Delegowany z Akadem ii 
Pa weł Czaykcwski przekonanie, i iest za u- 
trzym aniem  tego Gm achu Starożytnego . ie- 
żęli tylko fundusze krajowe do tego celu po­
służą.

Reprezentant Lipczyński potrzebę zacho­
wania pamiątki powyższego Ki ścioja, uważał 
za trafiającą do ir o przekonania;, jednako­
w oż podjęcie kosztów do tego , lepszym  cza­
som pozostawić sądził.,

Prezyduiący w Kommissyi Skarbowey 
Kajetan F loikiaw icz wprowadził pod decyzyą 
Izby , Budżet Przychodów ogólnych kraiu na 
r. 1827 8 który kategorycznie rozważany Iz ­
ba Prawodawcza jednom yślnie przyięła.

Tytuł I . Podatków Stałwch przez Senat

Rządzący i Kommissyą Skarbową vv kwoci* 
Z łp . 291,18Q projektowany.

Co do Tytułu II. D ochodów  niestałych 
Marszałek Seymu z powodu, że w pozycyi 7 
Przychodu Czopowego od trunków , Senni 
proiektował Z łp . 75 ,497 gr. 19. Kommissya 
zaś Skarbowa Z łp . 78 ,497 gr. 19, a zatem o 
Z łp . 3000 więcey , żądał od Kommissyi Skar­
bow ey objaśnienia powodów tey podwyżki.

Członek Kommissyi Skarbowey Jan bo­
browski przedstawił, £e Kommissya w pod­
wyżce tey zastósowała się do powiększonego 
dochodu przez Kassę w ykazanego, z którego 
jednakowoż tylko lOtą jczęść to iest 6000 złp. 
w połow ie na Czopow e mieyskie a w p o ło ­
wie ha wieyskie przyięła.

Marszałek ośw iadczył, źe wzięta przez 
Kommissya zasada iest nietrw ała, i że w in­
na była bydż na względzie zasada z przecię­
cia 3 lat powszechnie brana.

C złonek 'Kommissyi Skarbowey M arcin 
Soczyński obiaśniał, że sam Senat w wyra­
chow aniu nietrzyma się; iednakowey zasady.; 
raz ią albowiem  bierze z przecięcia L t  6 ,  
drugi z 3 ,  że zaś nateraz dochód z C zo ­
pow ego przez oddalenie dawnych U rzędni­
ków pom nożył s ię , Kommissya przeto Sktr 
bowa 10 częś i tegoż przyięła.

Marszałek przedstawiał, że podw yższe­
nie to dochodu iest niestałe i zrealizować się 
meda.

Delegowany z Akademii Paw eł C zaj­
kowski zwracał także uwagę Izby , że w wy­
rachowaniu ' przychodów pewney zasady , a 
tą jest przecięcie z lat 3ch od wszystkich kd - 
ministracyy u żyw an e , trzym ać się należy ; 
inaczey bow iem  namnoży się przychodów  
niepewnych , które na wydatki niezbędne 
wystarczyć nie nędą m ogły.

C złonek Kommissyi Skarbowey Libro* 
wski ośw iadczył, źe Kommissyia właśnie w

M
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podw yżce tey ścisły zachowała p ew n ość , bo 
tylko 10 część rzeczywiście teraz powziętych 
przychodów  na Budżecie um ieściła.

Marszałek zapytywał się Kommissyi 
Skarbowey , iafca może bydź rękoym ia, żc 
przychody z czopowego w tey samey ilości 
od 1 Czerwca r. b. od któregc dopiero Bud­
żet obowiązywać m a , w pływ ać będfi ? ■

C złonek jKommissyi Skarbowey L .p -
czyński w odpowiedzi ozn aym ił, źe Kom -
missyia Skarbovva gruntownie postępowała ,
porów nyw ała bowiem sześcioletni przychód,
którego sana Senat, da.wniey się trzymał, lecz
n ic niepewnego . lub w mnieyszey ilości nie- 
okazało się.

Marszałek przyw odził, źe Senat do te­
gorocznego Budżetu rob ił porównanie trzech­
letnie ; to więc m ogło służyć Kommissyi 
Skarbawey zą podstawę.

Członek Kommissyi Skarbowey L ibro­
wski ośw iadczył , źe ieźeli tai Kotnmissyia 
nieposjadą zaufania , więc pew ność połoźo-
» e y  przez nię podwyżki rachunki udowo­
dnię.

Członek Kommissyi Marcin Soczyński 
odczytał w pływy Czopowego. Skarbowego w 
latach 1823/4. 1824J5 i 1825/6, z których u- 
dowodniał słuszność połoźoney na Budżecie 
podwyźski , iako 10 części tylko podwiększo- 
nego przychodu, tern bardziey, ie  maięca 
pastępić w olność zagraniczney M łodzieży u- 
ęzęszęzania do Krakowa na nauki, powięk­
szenia teyże z pom nożnney Konsumpcyi spo­
dziew ać się każe,

Marszałek zwracał iedynie na to uwa­
gę , źe ieźeli fundusze niepewne umiesz­
czone będę , wydatki z takich zastępionemi 
jjie  jostafift.

Dęlegowany z Akademii Paweł Czay-
Jtowski dzielił zdanie Marszałka Seymu , a-

Marszałek oznay n ił  , źe zmnieyszenie 
teraz nienastępi, bo Senat nieinicyował.

Członek Kommissyi Librowski oświad­
czy ł , źe lubo Izba zostawiała po kilkadzie' 
sięt tysięcy na oznaczone cele , Senat roz­
rzedził teini , iak mu się podobało, teraz 
w iec Kommissyi a Skarbowa .tak. organizmie 
Budżet , ażeby przychód wystarczał tylko na 
istotne wydatki.

* Reprezentant Rudowski dodał , źe w 
pierwszych latach Senat miał 90,00C złp. 
w pływu ze so li, a na co innego ie obrócił.

Członek Kommissyi Marcin Soczyński 
przedstawiał , źe przeka-zy wane summy na 
nieprzewidziane wydatki Senatowi , nis sy 
dostatecznemi ; na rok bowiem  18?5»6 było 
30,000 a wydano nad zakres 81,000.

Marszałek ozn aym ił, źe summa 6000 
złp, iest niczem  w  stosunku nieprzewidzia­
nych wydatków , a przy tern zwracał uwagę 
Izby , źe Skrb obcym  funduszom i Akado- 
prii iest dłużnym , ;

C złonek Kommissyi M arcin Soczyński 
na pokrycie tego długu sędził bydź dostate- 
cznem 900U cetnarów Cynku do sprzedaży 
będęcego,

D elf owany z Akademii Czaykowski o- 
św iadczy ł, źe Senat dobię zapewne rzędżi 
się Adm inistracj i , gdy Cynku którego ce­
na kosztom na reprodukcyię łożonym  nieod- 
powiada niesprzedaie. Co zaś do oszczędno­
ści o którey Członek Kommissyi Librow ski 
w spom iał, nie uważał ’ „  iż tey uwielbiania 
godnę , gdyż nieprzewidziane wypadki m o­
głyby zastać Skarb w stanie nie m ogęcym  
żadnego udzielić wsparcia.

Reprezentant Rudowski oznaym ił , źe 
polega na wnioskach Kommissyi Skarbowey, 
a uwaga na nieprzewidziane przypadki , m o-jjseby przychody na pewney opierały się za­

j d z i e ,  i powiększenie to zdaie mu się wfika- Słaby bydż PrzJ’ cz>'n?  do stanowienia n ota ch  
jpywjtć sfBnie^sjen-e Innych podatków, podatków , co bydź nie moŁe,
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Reprezentant Czerniński zaspokajane 
troskliwość Delego.wanego z Akademii Pawła 
C zajkow skiego ośw iadczył, że ta oszczędność 
składa się z 22,000 z łp ., które Senat m ieć 
będzie na przypadki potrzeby.

Gdy nie było iednom yślności, przystą­
piono db kreskowania, skutkiem którego więk­
szością kresek 22 przeciw 8 ,  pozycyia Kom - 
niiasyi Skarbow ej oznaczaięca przychodu z 
czopow ego 78,497 gv. 19 na Budżecie pozo­
stała się. Jatek Ks a rsk l,

Sekretarz Seym ow y,

Z  W arszaw y d. 9  lu tego,

D yrekcyła  Głów na T ow arzystw a K redyto­
w ego Ziem skiego.

Podług Art: 200 Prawa o Towarzystwie 
Kredv.towem, właściciele dóbr wchodzęcy do 
Towarzystwa tego po term inie Bożego Naro­
dzenia 1826 roku , oprócz dopełnienia form  
prawem przepisanych, obowiązani będę zali­
c z y ć  w m onecie brzęczęcey po iednym od 
sta , za kaźdę upłynionę ratę, z procentem 
złożon ym  w sposób wskazany tabellę do Art: 
18 Prawa dołęczonę.. Stosuięc się do tego 
przepisu i nadto zważaięc, iż przystępuięcy 
do  Towarzystwa Kredytowego po dniu 1 Sty­
cznia 1827 r. z powodu kom m unikacyi spisu 
dóbr Towarzystwu zastaw ionych, podług § 
175 Instrukcyi wszystkim stow arzyszonym , 
przed dtjiem 15 W rześnia r. b. pożyczki u- 
zyskac nie m ogę, a ztęd opłatę na um orze­
n ie kapitału za dwie raty, to iest Grudnio- 
w ę r. z. i Czerwcowę r. b. w nieść sę obowię- 
zan i; z tych powodów Dyn.kcyia G łów na o- 
płatę amortyzacyvnę Art: 2 0 0 Prawa wskaza- 
jnę, dla przysłępujęcych do Towarzystwa. Kre­
dytow ego od dnia 1 Sty cznia do 1 L ipca r. 
b . ustanowjła na złotych cztery groszy czte 
y y ,  za każde 200 zł, Pol, i oznaym ja wszy­
stkim  właścicielom  dóby , iż od dnie \ Sty- 
ein ia z. b . nikt za stowarzyszonego uważa­

ny n ie  będzie , kto rzeczoney dopiero opłaty 
do Kassy właściwey D yrekcyi Szczegółow ey 
nie wniesie , i Art: 42 Prayva nie dopełni , 
to ie s t , nie złoży w teyże D yrekcyi Szcze- 
gbłow ey , wycięgu Aktu przystępienia , w y­
kazu hipotecznego dóbr, i wykazu opłacane­
go podatku ofiary , przez Kassę Obwodowę i 
Kommissarza Obwodu poświadczonego.

W ierzyciele hipoteczni , którzyby w ła­
ścicieli dóbr znaglić chcieli do przystępu nia 
do Tawarzystwa Kredytowego, obowięzani sę 
stósownie do § 36 postanowienia X ięcia Na­
miestnika Królewskiego, z dnia 14 Marca r. 
z. w nieść opłatę powyźey ustanowionę, przed 
zeznaniem aktu przystępienja przez delego­
wanego D yrekcyi Szczegółow ey , o co przez 
D yrekcyię Szczegółow ę oddzielnie wezwane- 
rai będę.

W  Warszawie dnia 3 Lutego 1827 r, 
Radca Stanu, P rezes: 

Kalinowski.’
Pisarz Dyrekcyi G łów n ey , 

Drew nowski.

Co raz więcey rozwiia się u nas teore­
tyczna i praktyczna znaiom ość hodowania 
drzew i użytkowania z onych. N iskość cen 
płodów zbożowych , w pływ  pow szechnej o- 
światy na gospodarstw o, a nadewszystko 
przykład z iakim poprzedza władza R zędo­
w a, przekonyw ały , że nauka o pielęgnowa­
niu drzew powinna bydź teraz iedhę Z pier­
wszych znaiotności dobrego gospodarza. Ga- 
łę ź  tey poźyteczney a razęm przyiemney na­
uki , od lat kilku znacznie wzbogacopę zo­
stała dziełami w Polskim ięzyku wydanemi. 
Prócz xiężek w K rakow ie, i W iln ie wy* 
szłych , w ychodził w  W arszaw ie, dzielnę 
opiekę władzy Rzędowey w sparty, D zien ­
nik leśn y , pod tytułem : Sylwan etc. (D zien ­
n ik  ten i  w  roku b ieźęc jch  w ychodzić bg-



dzie , pierwszy poszyt iest porl prassę) daley 
Zbiór urządzeń  leśnych  in fo lio  , sprzedaie 
się u N . Gliicksberga po zł: 16.

Świeżo zaś wyszło na widok publiczny 
dzieło Pofessora Uniwersytetu Warszawskie­
go i  Członka Towarzystw u czonych , M icha­
ła  Szuberta, pod tytu łem : Opisanie drzew  
i krzew ów  leśnych Królestwa Polskiego in 8vo 
1827. W  tem dziele opisuie autor drzewa i 
krzewy P olsk ie, wykłada ich  w łasności, po- 
daie sposoby rozmnażania pożytecznych i w y­
tępienia szkodliw ych, wskazuie użycie onych 
do budowli, nakoniec naucza iaki grunt sprzy­
ja któremu drzewu i iaki mu wzrastać nie 
dozwala. D zieło  to do 400 stronnic in 8vo 
m ajori obeym uięce , kosztuje z ł. Pol: 10. 
Szkołom  wyższym poleconę została ta xiężka 
przez Kommissyię P,zędowę O św iecenia, któ­
ra się o użyteczności oney poprzednio przeko­
nała. N abyć można exem plarzy u Autora 
w ogrodzie B otanicznym , w acięgarniach PP. 
G liicksberga, W ęck iego , B rzezin y , Szteble- 
ra , u Pedela Uniwersytetu i na wszystkich 
stacyiach Pocztow ych w Królestwie.

Kurs Listów Zastaw nych  
T ow arzystw a Kredytow e go  Z emskiego.

Za Sto złotych w Listach Zastawnych 
bez Igo Kuponu.

Przedaięcych niema.
Kupuięcy daię . . . .  zł: 77.
Istotnie nie przedano.
W  Warszawie d. 8go Lutego 1827 r.

F. H . Schaber S. G . K. W .

Z  Petersburga d. 11 Stycznia D. K.
(Z  Dziennika Petersburgskiego.)

Jenerał M ajor Lesowski , naym iłości- 
Vney m ianowany Gubernatorem  cyw ilnym  
Kurskim z przem ianę rangi woyskowey na 
ey wilnę rzeczywistego Radcy Stanu.

C złonek Cesąrskiey Akademii Nauk i 
dożywotni Sekretarz teyźe A kadem ii, Rad- 
ca Kollegialny Fuss , nayłaskawiey miano­
wany Radcę Stanu.

Rossyyska fregata Sieniaw in, pod do-, 
wództwem  Kapitana Litke , która popłynęła 
na robienie odkryć, przybyła dnia 2J14 L i­
stopada dó wyspy Teneryffy w ośm dni po
gwałtowney burzy , która całę tę wyspę spu­
stoszyła.

Z  A  trachanu d, 11 Grudnia.

Straszliwa burza , która się rozcięgała 
nad m orzem  Kaspiyskiem , w pierwszych 
dniach Listopada, a którey skutki były ta­
k ie , iż naysędziwsi mieszkańcy nie pamięta- 
ię nic podobnego , ponowiła się ieszcze k il­
kakrotnie późniey , lubo mniey gw ałtow n ie ; 
co sprawiło , iż mieszkańcy tego miasta 
zmtiszeni byli używ ać wody słoney. T rze ­
ba w ie d z ie ć , że woda z W ołg i miesza się 
dopiero z morskę o sto wiorst od Astracha- 
n u ; lńożna zatem wnosić o s ile , z iakę wo­
da ta była tak daleko wstecz dopieranę. Za- 
pewniaię n aw et, że aź do Carycyna, miasta 
na 400 wiorst ztęd od leg łeg o , woda rzeczna 
wyraźnie była żm ienionę.

Wiatr pomorski rozprosz}'! lody powsta- 
ięce częstkowo na W ołdze. M rozy ieszcze 
u czu ć się n ie  dały. Deszcze cięgle trwaię^ 
a chociaż śnieg padał, wnet atoli topniał.

Z P aryża  d. 2 Lutego.

W e W torek Kardynał de la Fare m iał 
osobne u Króla posłuchanie.

P. Fontenay, pierwszy Sekretarz nasze­
go poselstwa w Rossyi , przybył tu iako nad- 
zwyczayny goniec z Petersbnrga. D o nad- 
zwyczayney iego podróży dać m iały powód 
niektóre ważne papiery , które Rossyianie 
na granicy Perskiey pochw ycili.
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List z Aladrytu pod dniem 20 b. m . iey użalenia przyym uie i nad publiczny w ól”
Zawiera co następnie: “ W czoray rano o god: rości^  czu w a ! Sgdów F rancusk ich , które
5 goniec przvwiózł z Lizbony w iadom ość, źe naypierwsze podniosły głos przeciw  Jezui-
Jenerał Silveira i Margr. Chaves zbiegli zno­
wu do Hiszpanii. Jak tylko A nglicy wylą­
dowali do Pprtugalii przeszły dwa pułki z 
pod dowództwa S'lveiry do woysita konsty- 
tucyynego. Odpadhienie to odięło włościa­
nom  odwagę , którzy przyłączyli do się roko- 
szanów , i rozeszli s.ę do dom ów . Jenerał 
Silveira m iał dziśprzyby.dź do Salamanki. Król 
m ia ł z oboiętnościg przyigć wiadom ość o 
rozpędzeniu i ucieczce buntowników Portu­
galskich. i,

X źę Talleyrand znaydował się iuź w - 
N iedzielę po swoim wyzdrowieniu na pokc- 
iach u Króla.

N aypiem sza ustawa o drukarniach we 
Francyi wydana została dnia 9 Kwietnia 1513 
w  ostatnim roku panowania Ludwika X II. 
Na ówczas znay-doWało się w Paryżu 24ry 
drukarń. Ustawa ta była bardzo sprzyjają­
ca drukarniom i x i§żki były od wszelkiey 
opłaty uw olnione.

W  zeszły Niedzielę zebrało się na pa- 
tryiotyczny obiad 60 m łodzieńców W andey- 
skich , na którym  zi aydowali się także Je­
nerał Lafayette , i PP. M anuel i Dupont. 
M iędzy Jenerałem i P. Manuel siedział, ia- 
ko Prezes ucz y Hr. Gabriel de CJhaffaud, 
dawniey towarzysz oręża Laroche-Jacąulin 
( w wovnie W audeyskiey przeciw Rzplitey 
Francuzkiey.) P Cham bolle okazał w krót­
kie}”  przem ow ie ra d ość , iż pom iędzy praw- 
dziwem  przyjaciółm i wolności zasiada stary 
Woiownik W an d ei, dodaięc, iź zgrom adzeni 
teraz sg wszyscy prawdziwie szlachetni m e- 
Zowie dla bronienia oyczyzny przeciw na- 
®t..waniom Jezuitów. Pom iędzy zdrowiami 
spełniono następuigce: Famięci Jenerała Foy! 
~7-by P a rów , która uspakaia obawy F in iicyi,

t o m !
Gazeta Marsyliyska zaprzecza udzielo- 

nem  niedawno z tego miasta doniesieniom  
o  Lordzie C ochrane, i w yraża: Lord ten 
znaydował dnia 16go jeszcze w Marsel i ,  a 
Angielska galera , na którey przybył, zabie­
rała się wprawdzie dnia 18 do odpłynienia , 
ale w papierach sw oich .n ie  miała przezna­
czenia do N poli di Rom ania. Stoiccy w  
Tropez okręt nie 'est ieszcze uzbroiony, a 
zatem nie żgda; papierów dó odpłynienia. 
Taż Gazeta dcdaie : Przybył te A jent Baszy 
Egipskiego, Magr. L ivron , i odpłynie z. fre ­
gaty , która tu iest uzbraiana, i galerg L i- 
worno dla tegoż Baszy przeznaczony, do A - 
lexandryi. Pisma zaś tuteysze donoszy: źe 
Lord Cochrane pisał do Rzydu Greckiego , 
ażeby 20 do 25 naylepszych swoich okrę­
tów , zaopatrzonych na 2 miesiyce w żyw­
n o ś ć , trzym ał w gotowości do iego przyby­
cia , aby m óg ł tayny swóy p lan , który obia- 
w i tylko Adm irałow i M iautis, uskutecznić. 
H ydryioci wybrali iuź do tey wyprawy o- 
kręty.

2  Londynu d 24 Stycznia.

Dziś udaie Król z porady swoich leka- 
rzów  z Windsoru do B rigthon , ponieważ 
śm ierć X cia Jorku na um yśle J. K. M ości 
m ocne uczyniła wrażenie.

Korpus woyska A ngielskiego w Portu­
galii zaiył następuiy^e stanowisko: brygada'
gwardyi , równie iak ja zd a , artyfretyia i 
sztab stoiy n a B e le m ; 4ty pułk piechoty i 
bataliion 60 pułku 'w Yal de Peraria ; lOty 
w Carnpo d’Ourique ; l i t y  i 43ci w St. A n­
tonio ; 23ci w B oa  M orte , a 43ci w X ebre- 
gas. W arownia Si Julian osadzona iest m o i-



skiemi żołnierzam i pod rozkazami Kapitana 
Ormnanney.

W szystkie Gazety tuteysze naganiaią 
krok Rządu Francuzkiegu względem  3 aka­
dem ików ,' a N ew  Times nawet nazywa ode­
branie im urzędów błędem  i pragnie, aby 
dla spokoyności Francyi iey M inistrowie ła- 
godn iey  postępowali.

Listy z R io -J a n e iro  zapewniaią, że li- 
n iiow y okręty Don Fedro o 74oh działach 
ztamtąd dnia 2 Listopada odpłynie i prze­
znaczonym  iest do przewiezienia Infanta D on 
M iguel do Brazylii.

Od Posła naszego z Wasingtonu ptży- 
by ł goniec z pismami do wydziału spraw za- 
granipznych, które zaraz P. Canningowi 'po­
słane zostały,

Członek drugiey Izby Stanów Portugal­
skich pisał do Oporto , że Infant D on M i- 
guel posłał bratu swojemu D on Pedro ory­
ginalne wezwanie buntow ników , wykonaną 
przez nich w la Serna przysięgę i inne pi­
sm a, z uroCzystem zapew nien iem , iź iako 
naywieinieyszy poddany potępia wszystkie te 
czyny. Poseł Austryiacki oznaym ił toż sa­
m o  urzędownie Rządowi Portugalskiemu.- 
O pobiciu buntowników dnia 9 6* m. w Co- 
tuches da Beiia nadeszła tu wczoray wiado­
m ość. Poselstwo Lorda Reresfcrd do L iżbo- 
» y sprawiło najlepsze skutku

P. Befreira BorgeS, Znakomity Adwokat 
Portugalski, i ieden z naczelników reWólu- 
cyi w O porto, który iakd wygnaniec bawił 3 
lata w A n g lii, odpłynął W tofSk z SWo- 
Ją ź o n j do L izbony,

O kilka godzin dfogi na półńocy  bd 
Londynu widzieć Się dało dnia 18 b ( im 0 
godzinie $ w w ieczór w ielkie półnbfcne świa­
tło  , rzadkie w nąśzybh okolicach ziawiśkói 
Odtąd swiększ ylo się znacznie Zimno

i. ' ' ■ ■ ■ ■ » ' i i m*
O d  brzegów  n iz s z e y  E lb y  d< Z Lutego*

Rząd Francuzki zamyśla i w tym  rokit 
zakupić kazać w N iem czech potrzebne ko­
nie dla woyska. Liczba zakupu wynosić ma 
do 7000 koni. Raehiiiąc tylko w śiednierrt 
przecięciu po 16 Fryderyksdorów ied fiegoko­
nia , tedy wniydzie tym  sposobem do M ekien- 
burga pół miliidna talarów.

Z  Sztokolm u p iszą , że Następczyna tre­
nu znayduie się znówu przjf nadziei.

Dnia 39 Stycznia um arł w Ham burgu 
W 68 roku życia Senator Marcin Jehisch, 
Od r. 1798 był Seliatorem i znanym w han­
dlowym  św ięcie iako Naczelnik navbogatsze­
go bankierskiego i handlowego tu domu. Po­
zostały pó nim  maiątek podaią do 7 iirill. 
talarów.

Z  Bukcirestu < d. 20 Stycznia*

D . 18 przybył tu Z JassóW iadący Ud 
Stambułu Ces: Rosśyyski Poseł tayhy Radca 
Ribeaupiere i z nalśżytem i iego ftostoyriośdi 
honoram i z K olentjny (Wśi rządzącego Xcia' 
Ghika) do miasta był. Wprowadzony , .gdżić 
do mieszkania RosśJ'yskiego Konsula wysiadł. 
T ego zaraz dnia odw iedził go X źę Ghika, 
którego nazaiutrZ rano nawzaiem P. Bibeau- 
pierre odw iedził, odebrawszy wprzód odwie­
dziny od Wszystkich Bojarów, Niewiadom o iak 
długo tu zabawi, ale niezdaie się, aby W tera- 
źnieysżey porze roku przed 8 dniami przygoto­
wania do dalsżey iegojpódróży m ogłyfbydź ukoti 
tzon e, Tabory iegó i atchiwurri poselstwa! 
przybyły tir w czoraj pod dozbrem P. Fontoib

Zim a Zaczęła się itiź u ńaś W c a łe / 
Swey ortrOści;' Śnieg oki-ywa Od kilku  dni 
cały k ta y , a Z;rriho bd 7 do 8 śtophi tafe 
pom yślnie Wpływa na śtab zdrow ia, iż ód 
dawnego czasu znikąd b zaraźliwych thoi#* 
feaeh niesłychae\
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Jłąy większa w ilgoć dnia' 27 . 86, 
łfftyinnieysza dnia 4 . £6,

odmian w Portugalii w strajśn ienp, Od pc- 
Rudnia ag ku północy  wy buchnęła n ie c h ę ć ; 
część  woyska uchodziła  do H iszpanii, przez78, 13,

D ni pogodnych 1, Słońca z chm uram i ®° tiastępiło także zbiegówstwo z woyska 
6 , Pochm urnych 25, jPesgpzów 7, Śnie- Hiszpańskiego, Policyia u jrzała  przez to wza-

W iatr papuięcy zachodni, W ichrów  by> ny, i niechętni obu państwom zbierali się na
ło  8 te wiały z styreny zaęhodpiey, północno- granicy, W oyska konstytucyjnego Rzędu ści-
zaclłpdniey i południowo-zachodniej', gały niechętnych; ci weszli na ziem ię Hisz-.

W  Ęrakowie dnia Igo Lutego 1827 r, papskę, lecz pow rócili prędzey do oyczyzny,

Rzędowa nssgą Gazetą z d. 18 b, m, « * » » «  odm ian, na zaburzenia ościennego
Zawiera nieiako Manifęsl względem stospn- * navyet na wtargnienie woyska Portu-

do Portugalii, w osnowie naętępuięcey; gafeUego, Wiemogła zatem bydź obojętnym
*,Zaszłe ód 3 } Lipca w Portugalskim widzem, musiała kraie swom zasłonię, prze­

j d z i e  odmiany , m siafy zwrócić Hiszpanii ęiw fra z ie  zasad i zbrojnemu wtargniepiu.,,—
pmięć na dawne rany, które przez bunt na <T» postarza Manifest wyrazy okólnika d<>
paw  ptworzonemi bydźby m ogły, Hiszpą? Je?»eyąłów kapit.apów i P, C a m ją l. pczyrze.
Sjija widzięła w reprezentacyjnym. systema? utrzymać przyjacielskie gwięzkj z swoie-r
pie osłabienie swego tronu , rozppzęgnjenie Wł Sprzymierzeńcami i nierpięszać się do źa*
^dministracyi publicznej, uśpiepie zwięzkp, meP"zyiacipłskieg° kroku przeciw P^r-
społecznego i poświęęęnie gsóh i prąw" kij- fUgalii} pswi&dczaięc razerr , -ŹP Płis/paniią
pie w ściekłych pewolucyjoniętów. ityjetych.o- k-a£Ćy mw.olucyyny zamach odeprze, granit}
glgęc w rozbiójr tęeryy, które w Portugali) •sSr? ?clł  1 pra? Portugalskie szanować
naprowadzone zostały? wypadam się lęk ać, b ę d z ie ,)^ - b o p c j” s’ ? zaś tak. Monarcha
Hhy ich  ziawienję się, nieząpaljło piekjtóryęh Pasz bardziey pjepr.agnie iak pokoiu,
łatw ow iernych  g$*y  w łJiszpanji, p ieoź^w i- P9 wytrzym anych cierp ieniach , jako teg
ło  nadziej dawnego powstania j aby rozno- P° zaprowadzonych przez wysokę m ędrość
ąiciele nowości piepom nożyli piębezpię- &r(̂ a w ar.ministracyi ulepszeniach, nip mą
Sgeństw. ‘. - -  p ow od em  tegp było  r o ty . •na^ A ni? p M a ń s z e g o ;  lecz obojętne spo-
Sjyyo dziennikóyy , jęlóremi Madryt zaraz ględajjie na nadwpręźeni.e spokoynośfi Ih sz -
napełniony został, w których m im o cenzury PaPP óbelem e zasad iey rzędu , byłoby  
^kazała się ppzęsadność now ych zasad, pa- naywjększę obrazę hastyliyskiego honoru,
Stąwanie na zw ierzchność, nieograniczona nbe ścierpi pic ppdobpegóż

. z ł  t i.  i  . • ź - f  * n t . A n n h m i i  A-n L t i f l ^ r ł a m o  l r ł / v 7 U  r l n r t r i t o r ^ m o

^yszystkie dziepn.ik '; gdyż ludy podobne zeu- 'fPhyaJihy sję spieszno i pieustraszepi pop zna-
p sg e  gę do potoku , skoro grobla iego zer- £i®lIł *-róla , zgrtjcaptaliby ty ch , któjzyby
W |M  p p s t 0 e .  T u  okazały się  z pow ody ? iePrzys^ i e zbliżyć się jjo  pod*

gów  15, Grad 1 M gły  4, iem ue tarcie, porzędek publiczny przerwa-

J, Steczkow ski, Z , A , O, 

Ę  tsladrytl* d J8 Stycznia,

niżeli Rzęd Hiszpański, opieraięc się na po­
k o i* , zdołał na tę liniię woyska posłać. H isz- 
papjia była przeto wystawiapę pą. m oralne



Etoźka tronu, lub chcieli obalić niewzruszo­
n e  kolom ny M onarchii.

Autorem  tego Manifestu m ienię bydź P. 
H eim osilla . Poselstwo nasze w Paryżu ma 
bydź zm ien ione, tudzież s ły ch a ć , iż P. O- 
falia zamiast udania się na poselstwo do L on ­
dynu otrzyma Ministerstwo sprawiedliwości, 

W yszły na now o rozkazy , aby zbiegów 
Portugalskich od granicy oddalono, a Jene­
rałow i'kapitanow i Galicy) Ęguia zagrożono 
sadem w o jsk ow y m , ieźeli nie dopełn i io z- 
fcuZU Rzędu względpm rozbrojenia zbiegów 
Portugalskich. Jenerała Longa i  innych ta­
lu  iuź los spotkał. Jenerał Portugalski H r, Y il- 
la flor pisał do dow odcy Ciudat - Rodrigo , iż 
*na wyraźny rozkaz od Rzędu swojego , aby 
granic Hiszpańskich nie przestępował,

Nie m a dnia , żeby nie przylepiono tu 
jakiego paszkwilu, W e Czwartek znaleziono 
następuiycy kartkę; ” Król śpi, Królowa czu­
wa , roialiścj zabiiaiy, a konstytucyi.apustępu- 

i e  tymczasem naprzód,,,
Margr, Chaves po ostatniem pobiciu ści­

gany ie.st w prow incyi Tras-os-M ontes i u- 
cieką do Hiszpanii, Rokoszanie opuścili iuż 
Lam ego , Guarda , a na południu Estella , 
tudzież Viseu, Silyeira został pod Pinheł 
pobity,

Z  L izbony d . 17 S tyczn ia ,

Rokosz prawie iuź iest ukończony. Mar­
grabia Angeia osadził dnia 12 Villareal (w  
Traz-os-M ontes). Brygadyer C®rea de M elho 
donosi z ydhipouca d ’ Aguiar (na północy  od 
Y illareal) pod dniem  U  b. m . źe za jego 
ubliżeniem  się m ilicy ie od Chavesa u ciek ły ; 
na lew em  iednak skrzydle nim  doszedł do 
Baiicas (n ied a lek o  C hayes)  znalazł w ięcey 
trudności ; dostał się tam wszelako ubiwszy 
nieprzyiaciejiw i 40 ludzi i 16 pojm aw szy, 
l i r .  V illafłor przysłał tu następuięcg szcze­

góły  o zw ycięztw ie dnia 9 pod Coruche da 
Beira : ” Gdy zbliżyłem  się do tego mieysca
postrzegłem , iż stanowisko nieprzyjaciela by ­
ło  straszne; rozkazałem iednak strzelcom  
rozpoczęć zaraz o g ie ń , gdy tymczasem 
uszykowałem  obie m oie kolom ny do atta- 
ku, Buntownicy zostali pobiteini i m usieli 
w nocy nciekać. Zabitych sw oich zostawili 
na pobojow isku ; lecz pom iędzy niem i nic 
postrzoźono żadnego żołnierza z półków , k tó­
re buntownicy w Braganca i Ahneida w nie­
w oli trzym aif. 1,60 m ilicy iantów , których 
nieprzyjaciel do poyścia z sobę przym u sił, 
przybyli dp m nie. H r, T a ipa ,, par państwa 
który w w ojsku  m oim  iako ochotnik służy, 
ani na chw ilę nie odstępił strzelców. Dnia 
12 przybyłem  dó Pinhel, Buntownicy li­
ch odzęc od dni 9 bez zatrzymania się, prze­
szli przez A lm eida, Cincovillas i  Malparida 
na brzeg rzeki ,Coa, w celu zapewne cofn ie- 
» ia  się do Hiszpanii, M ilicyie cięgle odry- 
waię się od n ich ; od 6go pułku przeszło 200 
Judzi dp mnie przybyło ,,,

Izba deputowanych na wczorayszem po­
siedzeniu uchw aliła większościę 51 głosów  
przeciw 2 9 ,  iż przeciw źadney osoh ie .n ie­
ma bydź rozpoczniona sprawa cyw ilna lub 
krym inalna, dopóki walczy pod choręgwiam i 
Króla D on Fedro-

Lord Beresford odpłynie ?tęd dnia 20  
b, ta. do Londynu,

Z  Londynu d, 30 Styesnia*

N. Król po zm artwieniu się l  powodu 
śm ierci brata swoiego Kcia Jorku cięgle je­
szcze iest słaby j  przeniósłszy * if z porady 
sw ych Jlekarzów do Brighton, używa ciepłych, 
kępieli i nac.ierań,

X źę W ellington  po obięciu  naczelnego 
dowództwa nad w ojsk iem  pracować węzoray 
pierwszy raz w kancelaryi ivoyskowey.
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A dm irał Codrington, który odbiera na­

czelne dowództwo nad stanowiskiem A ngiel­
skim na morzu Sródziem neni, bdpłynęł w czo­
r a j z Portsmntu na okręcie Azyia o- 74 cizi i- 
łach  na mieysce swoiego przeznaczenia.

Senat Z jednoczonych  Stanów p ó łn ocn e j 
Am eryki zatwierdził u godę, m ocę którev A n­
glii a wypłaci poddanym  Ziednoczonych Sta­
nów  l m ili. 200,000 dolarów wyuagrodzenia 
za zabranę w czasie woyny własność.

Gubernator nasz w Cape Coast rozpo- 
czę ł układy z Królem Aschantów. -

Osiedli w Rio-Janeiro Portu ga leży k o w i e  
od  19 do 24 Października zaprzysięgli kon- 
stytucyię Portugalski f d, 30 z powodu tego 
zdarzenia odprawione zostało w Kościele S. 
.'Franciszka de Paulo uroczyste nabożeństwo. 
Cesarz odp łynęł d. 24 Listopada na odwiedze­
n ie  ptow incyi R io.G randę.

Gazeta N ew  Times pisze t "K ról Hisz-- 
jpański nie nawidził razaz z poczętku nada­
n e j  Portugalii konstytucji przez Króla Don 
F ed ro , co koniecznie pochodzi z iego chafa- 
ikteru i stosunków , i dla tego potajem nie1 
■wspierał buntowników Portugalskich. W y­
staw iał sobie wprawdzie opór A n g lii, ale u-*

----- ___
w ie rzy ł, jak m oże nie ieden na stałym la­
dzie,. owem  obrzydłym  krzykałom , k trxl'f 
wystali A ngliię tak słabę, źe zaledwc' sama 
przy pokom  utrzym ać się może. Niema wąt­
p liw ości, iź  Portugaliia padłaby była ofiary 
intryg Apostolskiego stronnictwa, gdyby na­
sze w lanie się nie było równie spieszneiU 
iak dzielnem . • Gdybyśm y byli czynili ukła­
d y , przestawali na czczych ośw iadczeniach, 
iednę rękę grozili , a drogę przyrzeczenia czy­
nili , gra byłaby dokonanę. Lecz P. Cań- 
ning zaufany w duchu i  źródłach kratowych, 
postanowił zaraz dzielnie działać i to dzia­
łanie czynem poparł. Taka niesłychana Or 
historyi dyplomatyki szypkość zmieszała do­
radców Króla Ferdynanda,, którzy chcieli’ il- 
łu d zić  Ang.lii|. „

t F a t R N a p  ó d  o  w  y ..
Dziś w Niedzielę to iest dnia 18 h. mv 

dańę' bęcfzie Komedya’ z chórami i śpiewatrii 
z frańcuzkiego w 1- akcie tłómaczona przez 
L . Dnruszewskiego: Geniusz o p ie k u ń c zy  czyli 
p o trzeb a  i zby tek -  —  Po’ czerń następy Ko- 
rriedyo Opera w 1 akcie z frańcuzkiego przero­
biona przez A. Ż ółkow sk iego ; W idow isko, 
kt -remu tru d no  dać nazwisko. —  Zakończy 
W idowisko Komedya w 1 akcie z fran cu z kie­
go tłóm aCzO na ; Trdjiin Kosa na kamień.-

n  O  N  I E  S  1 E  jS i  a .
- W  dniu 20 Lutego r. b. 1827 o godzinie 9tcy z rana w Krakowie w gmachu Su­

k ien n ice , odbędzie się w drodzie exekucyi Sądowey licytacyia' zafradowanych ru ch om ości,' 
lako to : zw ierciadła, bióra , szafy, kopersztychów , &c, &c. &c. Iłem  tegoż dnia 0 godzi­
nie 2giey po południu w Krak ówie nu Kazimierzu pod L . 108 sprzedaiiemi zostanę róźner 
sprzęty dom ow e, iako to : sZafa , komoda , sto ły , stołk i, &C. &c.- C hęć licytowania m ai|- 
cycir zaprasza się. z gotow em i p ie łęd zń a i- — ; W  Krakowie dnia 17 l  utego 1827 r.

H . SalorńórisU , Kom. Sęd.
K om ornik-Sędówy ftźeczypośpolitey Krakow skiej , podoić do pub liczn ej w iadom ości, 

ie 'd n ia  23 b, m. i r .  o godzin ie '3ciey  po południu w Krakowie na Kazimierzu katolićkin* 
pod L . 2 8 , sprzedane będzie przez publicznę liCytacyię 8 beczek ordynarnej tabaki k-raio- 
W ey , , a to za golów ę monetę.- W tyinźe dniu o godzin ie 9tey rannej- w Krakowie pod L.- 
26 /7  vv Biórze podpisanego sprzedane1 zostanę różne kosztow ności, iako to : kólczykiy preiS' 
Ścio-nk-i v brylanty ,, r t. p.- —  W  Krakowie’ dnia'1 1:2- Lutego 1827 r. , „•

T . fnaZyń'ki , Kom: Sęd. 
Podpisanj otrzym ał od Kantoru Sfarozakońńęgo M eisel et Horowitz, Rewers na T a la f 

v vV m onecie P olsk iej Courant 597 #  języku’ hebrayskini napisany dnia l’ Stycznia 1827yrów'
że ten1 Rewers z g iń ę ł , ostrźega' zatem każdego ,• abj  z tego ReWersu- żadnego użytku n ić  
r o b i ł , gdyż powyższy Kantor , jako' ostrzeżony’ ó' iego zagubić' ta‘k od podpisanego ,. iako1 
Prześwietnego Trybunału1 Instancji'^ takowego nie w ypłaci i  teń żadnego ńnęńey vva-’ 
losu. Abraham 0 rtinp't ein  v


